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Drukowane jako rękopis dla członków.

Szesnasty Zjazd Związkowy Prezydentek i Delegatek 
Sodalicji Pań Wiejskich w Międzyrzecu.

Szesnasty  ZjazVll Zw iązkow y zgrom adził 
nas  w gaśćinnym  slomiu Hv. Potockich  w Mię­
dzyrzecu. IM-zybył M odiej M oj Zw iązku, O. R o ­
stw orow ski,  o na z Pairiyr: p rezy d en tk a  sodalicji  
blalaezow.skie,, p. M ąria  1 imtótbaeka, prez.ęsod. 
w Brzozie kar. W an d a  H eydlow a, de lega tka  
sod. bydgoskiej lir. .Nniela U m iń sk a .  prą*, sod. 
j a ro s ła w s k ie j  Ks. Zofia C zar to ryska ,  prez. sod. 
kaliskiej lu-. M ar ia  Kwileeka, prez. sod- k r a ­
kowskiej p. Anielki Staikow i( yska, prez. sod. 
kieleckiej lir. tLalppa Morsdinfpwa, prez. sod. 
ku jaw sk ie j  p. ..laria ICretkowska, prez. sod. lu ­
belskiej |>. m lo n in a  Ci u lwowska, prez. Siod. Iwo- 
wiskkfj lir. Jó ze fa  S ta rzyńska ,  prez. istni, łęćzyc- 
k i i ci P- M aria  Łoskowslka, delegalka sod. olku- 
sko-mieehowśkuij p. M arin  I)ąbrow.ska, prez. 
sod. poznańskie j p. T ek la  P o lw orow ska ,  prez. 
sod. radoinskowski-ęj p. K a ta rz y n a  Wiełowiey- 
ska, prez. w d .  .sandomierskiej p . J a n i n a  Łfein- 
p ieka, dełegatika sod. sanockie j j». M ar ia  W y ­
socka, prez. sod. ta rnow sk ie j  p. M aria  Nlaro- 
wieyska., prez,. sod. warszaw .'klej p. M. TT-ąc- 
kiewi.-zowa, fjraR sod zamojskiej p. M aria  Ko- 
werska, oraz p. Zofia W łódkowa prezy tlen tk a  
iw iązku.

Zjazd dal nam  w-szy.stkim uczestniczkom 
bardzo wiide. Rozpal ryw a ly sn n  pracę  sodali 
cy jną  od jej podstaw , rozw ażając  najpierw  za­
dan ia  nasz \c li  sodalicji,  ich ndi-ębność w&ća-

łokszta le ie  p ra cy  ka to lick ie j ,  zarów no o rg a n i­
zacyjną, jak  ideową, tak  epfeeyficzmi d la  soda­
licji wiejski di. N astęp n ie  om aw iałyśm y rolę 
pre-zwlemtki, oraz w a ru n k i  pow odzen ia  zebrań  
sodalicyjnycli i propagn-ndę na rzecz nas-zyeh 
sodalicji. O s ta tn i  dzień poświęciłyśmy naszym  
zadaniom społecznym. I! udo w a leśm y  się, s łu ­
chając  spraw ozdali ,  wywiozłyśmy podniesienie ' 
duclm, o rholę  i zapał do" podejmow ania  n o ­
wych p rac  i wysilkówKoraz wiele cennych r a d  
i wskazówek. D ysku tow ałyśm y  nie ty lko  po 
poszczególnych re fe ra tach ,  ale cały dzień, n a ­
wet w p rz e rw a ch  między zebran iam i myśl n ie­
u s tan n ie  zujęfa była p o ru szan y m i tem a tam i 
i wszystkie nasze rozmowy do n ich  s-ię o d n o ­
siły.

Bo jak iż  ogrom ny ją$.t zakres naszych 
obowiązków i ziadań, poprzez, obowiązki woL 
bee rodziny, wobec domowników, aż do o bo­
wiązków' społecznych i cha ry  t a ty  wmych. N ie ­
ła tw o  je w ypełniać , g dy  unosimy jiraeow&ć 
w atmo.-uerze d la  ziemiaJifetwa, d ia  dwjjp-u nie- 
życ'ziliwrej. Tldtież wobec ogromniej ilości p rac  
zewmętrznych, odiczuwamy bardzie j  jeszcze niż 
zwykło po trzebę  skup ien ia ,  odsuwmnia si-ą cza­
sem od zgiełku św ia ta ,  by zaczerpnąć  lB w ych  
sil. Ma mim w ty m  być pomocną sodalicja. T u  
m am y czerpać, utrwadaó,- pogłębiać, ro zw ijać  
się uuehowo, a także pogłębiać i rozwijać się


